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Wiadomości Bież~ce. 
oskarżonych o roztrwonienie powierzonych 
im eum drogi żelaznej i o podpalenie budyn
ku expedycyi w celu zatarcia śladów prze. 

W ~1Ń'tIth.t n;Jieiscowym, eodzien- stępstwa. Obrony wnosić mają adw. przys. 
nie od 9 d<t i>Q 'rano, , pucząwszy od dnia ~3 Strahler i Likiert (o8tatni z Warszawy). 
b. ,m. to jest .\}d poniedziałku, niezamożnym Wyroki zamieścimy w następnym numerze. 
chorym udzj.elać będą bezpł a tnie porady le- - Obława (art nad.) Jedną z DUj
kar-skiej dlJktarzy: pp. Podolski, Wolberg- przyjemniejtlzyeh rozrywek męzkich jest 
Wa!burski i Wyg-rz:f.walski. niezaprzeczenie polowanie-zwłaszcza,jeżeli 

_ W sprlJ,Wi,eepttILyspailk.tnDej. knieja dla rozrywki t~j obrana, pdna jest 
W . ~ 1~ "Tygodnia~ :Ió 'r. 1886 zamieści. 8zlachetneił'0 zwierza. W ~akich to warun
.liśmy ob8zerny artykuł., IV którym wyka. kaeb zebraio 8ię w dniu 8 b. rn. grono 
zaliąmy bezzasadność nakładania przez lz. myśliwych w gościnnym domu państwa 
by Skarbowe patł·ój .nej opłaty spadkowej Trepków w Rychłowicauh. Jllkiegoż wra
~a tyoh, którzy w ci~~u 130 dni od dnia żenia wszy8Cy doznali, gdy służba leśna za
.otwarcia 8padku ni~ wuieali przypadająccj meldowała, że podiu)! obliC:5eń tropów, w 
-skarbowi opłaty spadkowej. kniei znajduje się cu najmniej 56 dzików, 

.Jeden z mie8zkańeów nl!.8ze)!o miasta, prócz innej zwierzynyl W obee takich wia. 
D -:r. iEmil Wol8ki, znałazł 8~ \V poło3eniu domośl.li, tl'Uuno było noc ipokojnie prze
lukaranego i to dooyć d.otkliwie. Nie po- 8pać; to też wczesnym rankiem myśliwi, 
przestał jednak na deeyzyi bby Skał"lłO- w liezbie ośmnastu, udali się do la8u. 
w.ej i apelował do mini8tery jum. W tych Polowanie trwdo przez dn i dwa: pole. 
dniach ot-rzymał odpowi~ź. że ,departament glo 9 dużyllh dzików, w liczbie których 
dQchodów 8tałych, decyzyją z dni;1 19131 jeden rzadkiej wielkości odyniec, -dwa. ro· 
grudnia 1887 r., uznał za bezzasadne żą- gaeze,-JeJen li8,-i ;16 zaJęoy. Mała ilość 
danie (od wno8zących opbtę spadko\vą po zabitych zajęcy usprawiedliwia 8ię nie ich 
130 .dniuchJ kary w potró.i(J~; jej wyi(,koś- brakiem, leoz tern, że każdy z myśliwyoh 
ei-i ,achylit karę nałużon~ na D-rd \V 01- mając bl'oń nabitą kulami i wyczekując 
!kieg.o. Podobno jednak wielu karę tuką po- dzika. pU8zczał bez strzału drobniejszą zwie
płaoił.o.; jeżeli j'zeczywiście tak jest, to zdaje l·zynę. Pisząc to jako jeden z Ilczeitników 
się, że .wobec powyższej d~yzyi departa- tej świetnej obławy, nie mogę się powstrzy
mentu doehodów 8tałych mini8teryjum mać od złożenia, w imieniu włusnem i ko-
8karbu, mogą ni e8łusznie ukarani żądać re· legów myśliwych, podziękowania wlaści
habilitll(1yi~ w p(/8taci ZWl'otu niewłaściwie cielowi Rychłowic za prawdziwie królew
pobranyeh kwot. skie polowanie, oraz za tak starann .. konser. 

_ Z MItlu. W ubiegłą środę tj. dnia wacyję !l;wicrzyny i gościnne, trzy dni trwa-
18 b. m. Odhyto .się o /<rodzinie 7 więczo. jące przyjęcie. A. K. 
rem w sali wydziału cywilneg-o, doroozne -"./ gronie llJIIłlłtoTÓUJ tutejszych 
;,ebram'c cuotików ka~ poiyczkowo.wkladowej z ich wła8nej inicyjatywy pow8tała myśl u
urzędników lądow!lch • .szczeg-óło\fc dane . z rządzenia teatru amatortlkie<To IV d. 29 stv· 
.odczytllnego sprawozdania podamy w przy- cznia, na korzysć l'owarzy~wa Dobroczy~. 
,sdym numerz~ .. Tygodnia"; obecnie no- ności. Będą granee Broń niewieścia"-"Par
tłSjemy tylko rezultat o8tateczny z dopcł- tyja Pikiety)) - i "Marcowy Kawalel'. )) -
nionych wyborów na członków zarządu i Przedstawienie zakończyć ma żywy obraz. 
komi8yi. Do Zarządu z08tali wybrani pp: ReżY8eruje bardzo utaluntowany amatol' i 
Srzednicki (gl. 36) który zrzekł się wy- reży8er pan F. Zamówienia na bilety wej
boru. Wojewódzki (35), Cieszkowski (33) ścia do teatru mOżna robić wcześniej w księ
j Ch.olewłoki (3~). Kandydatam~ za~ p. Re- garui p. Jędl·zejewicza. 
gozio. Jachimowski i ąerber.-Do komi8yi - Dtti.iej.~a (.obotnia) ttaba
rewizyjnej pp. Srzednicki, (który ponowo WG tańcująca zapowil&da się świetne, ma 
nie wyboru się zrzekł). Znatowio:ló, Ba- w niej przyjąć udział nietylko mia8to ale i 
bicki. IUndydatami ZliŚ pp: Michał Kon, okolica. Toalety uam mają być skrom
Szwarcenbet'g, Lewy i Jaszowilki. ,Kasje- ne. Sp'luziewanych jest ogólem około 300 
rew pozo8tał nadal p. Filipski - Zll8tępCą ol1ób. 
zaś je go p. Trojanowski. Komisy ja do roz- _ Zar~ątlttający tutej.~ą izbą 
patrywania 8karg na zarząd kasy, pozof.ta· .karbową, rzeozywisty Radca stanu p. 
la nadal w dotyohczasowym komplecie t. Adolf Stange, rozkazem naj wyż8zym z dnia 
j. w skład jej weszli p. Orłow, Miodow8ki 11 (2~) grudnia 1887 roku przenie8iony zo
i ChyJieekowlki.-Gło8ujących było lU' vry- 8tai na takąż pusudę do Suvrałk.- Wycho. 
boraoh 37. K. wanieO uniwer.ytetu petersburskieg'u, p. 

- 8prlUA]a .ątłfnlJa. W nadchodz~. Sztange urzędująo IV różnych 1D8tytucyjach 
ey poniedliałek t. j, 23 stycznia, wydzillł ministeryjum 8karbu IV Ce8al·8twie. w roku 
karDy mitfj8oow,ego sądu olcr~gowego roz- 1866 naznaoz~Qy zostaŁ zarządzającym 
p"tr.Ywać ma sprałY, b. expedytora 8lauyi dochodami akcyznemi glłbernii płockiej; na· 
MY8Zków D. Ż. W. W. Jana 4-ntosiewicza 8t~pnitl w roku 1~69 pr{'eniesiony na p08a
i pomocnika jego W. Dobrosławskiego, dę zarządzającego izbą 8karbową 8iedlecką, 

zkąd w maju roku 1871 przybył na takąż 
posadę do Piotrkowa. W czusie bli8ko 17-
letniego z!l1"ządu tutejszą izbą 8karbową dał 
się chlubnie poznać jako gorli wy sumiennY 
urzędnik-sprawiedliwy, bez8tronny i wy
rozumiały zwierzchnik. Na miej8ce pana g., 
preZ08em tutejszej izby skarhowej, mianowanY 
został p. Kowulen'-o. dotydlCZll80WY prezes 
izby skarbowej w Su wałkach. 

- TranzwkacyjtL. Wikaryjul5z przy 
tutejszym kościele p" dominikańskim, ks • 
Hipolit Piekarz, ktÓl'y p"zez lat 13 spra
wował chlubnie ten obowiązek i, za które
go dokonllno )!l"Ulltownej re8tauł'acyi całe
go kościoła-z (lstat obecnie pl'zeniesiony na 
wikaryjusza do parafii Chełmu w powiecie 
ra.domskowskim. NIl rniej<ce ustę'pującego 
mianowany zostai wikary'; Il8Zem kościulll 
po-dominikańskiego ks. Zyglllunt Dreer. 

-- Hratlzieże. W domu po za plan
tem drogi żelaznej. ~dzie je8t fabryka na. 
rzędzi rolniczvch. skradzionll z mieszkania 
pp. K.. rOUC~tl8 ich ni eobecności wieczo
rem wszystkie niemal srebr.\ 8totowe i częśó 
bielizny. Jednoczelluie p"zepud!a bez śladu 
świeżo przyjęta do służby pokojówka. Wszel. 
kle dotychczusl)we ugiło'JVanill pana K. 
uby odszukać zbiega. okazaiy 81ę bezsku
teczne. 

Do mieszkania pp. M. w dnwu SS.rów 
Michaleckich zakradł 8ię złodzi ej, 1\ otwo
rzywszy komodę, zabl'sł pOl'tmonetkę i r8 
10, poezem wyszedł zamkną wszy za 8ob~ 
drzwi od przedpokoju z zewnątrz, dla po. 
w8t1'zyrnaniu pogoni . - Jest tli skutek zako. 
rzenionego u n~8, barbar<tyńskiego zwyczajU 
niezamykania na nO(l bram i bezczynności 
stróżów. 

- WyptJdki. W ubiegiy czwartek u 
jednego z mieszkańców Piotrkowa, pod
czas obiadu, 8łużąca, orzyg'otowując ohrzan 
do mięsa, wlała weń ZIlmia8t octu-e8en
"yi ootowej. Pan C., wziąwszy do U8t mię-
8a z ehl'unem, wydał bolesny okrzyk. 
Wkrótce oprzytomnial, ale dłu~o u8karżał 
się na ból i palenie w piersiaoh. 

Je8zcze flltalni~jszy wypadek: zdarzył 8i~ 
w jednym z domów przy maglo\vaniu bie
lizny. Dziecko właściciela zaledwie 4 lat 
mieć mogące, pocctlzło pod magiel i podło
żyło nogę. Na krzyk biedactwa, magiel 
1V8trzymano i IV Y dobyto jej ale ze złama
ną już nogąl 

- Znie§ienie rewiru. Od nowego 
roku (8t. 8t.) zniesiono rewir woźnego sądo
wego w Tomaszowie; liczbę zaś woźnych w 
Piotrkowie powiększono o jednego.-Tak 
więc obecnie działalność 4-cb ,yoźnych piotr
k.ow8kich rozciąga się na powiaty: piotrko
wski, ła8ki i brzeziński (5 gmin z miastelD 
Tomaszowem). Re8ztę zaś powiatu brzeziń· 
8kiego (11 gmin z mia8tem Brzeziny) przy
łączono do Lodzi. 

- Drugą nagrotkJ za plan na budo
W!2 domu, dochodowego teatrów war8'żaw. 
8kich, przyzml&łło w doiu 13 b. m. i r. panom 



Szretter i Tsehoeppe, budowniczym tutej. 
szym. Pierwszą nagrod~ otrzymał p. J. Hoss. 

- Wypłacono pożyczek 5% seryi 
V w dyrekcyi szczeg6towej, w cią~u prze
szłego miesiąca na rs. 78250. Z tego wła
ścicielom rs. 19250, wierzycielom 58800 I's., 
złożono do depozytu rs. 200. Ogółem 
wszystkich pożyczek seryi V wypłacono 
dotąd na rs. 2,720,150; do rąk właścicieli 
1,357,700, wiel'zycielom 1,28lJ,550, do de
pozyt u zioiono 72,900. 

- Stypendyja z zapisu ś. p. KIrola 
Burgharda, jak się dowiadu jemy z "Gazety 
Radomskiej", zostan:) ieszcze w bieżącym 1'0' 

ku wypłacoue niezamożnym uczniom szkół 
radomskich: .. 

- Ś. p. Stttnblaw :Les§er b. ofi
cer genel·alnego sztabu b. wojsk polskich, wy
kształcony rolnik, protektor młodych aJ'tys
litów zmarł w Rallomiu dnia 4 b. m. 

-Dziennik Łódzki protektuje u
rządzeniu wystawy obl'azów na cel dobro
czynny w sali Grand· hotelu. Pomysł go
dny poparcia. 

- W Łodzi p()wstał zamiar założe
nia taniej kuchni dla I'obotników. 

- JAsty od Bedakcyi: 
Pani Mazarah w Tomaszowie. NależIlość za drugie 

półrocze 1887 r. od W·go Ch. z Ź. otrzymano w 
Redakcyi. 

- Panu Masz. w Ozęstochowie. Nadesłauą kores· 
ponrlencyję p. D. z/omieścimy w przyszłym nutUt'rze 
w st(eszczelJiu. 

- Panu Hoffinanowi w Łęczycy. DOlJiero wczoraj 
otrz ym~liśm'y cenzurowany egzemplarz. 'vV tych 
dniach postaramy się o bilet ustMteczny. 

- B auk ziewski w POl.naniu, widząc nie· 
możność podołania swemu za daniu szczupłemi zaso
bami Księstwa, z\\'rócit się do warszawskieh kapi
talistów o pomoc i radę. Podobno pewna grnpa. tu
tejszych finansi,tów skłonną jest udzi lic pomocy 
Bankowi Pozna.ńskiemu, z waruukiem dostarczeuiil 
szczegółowej informacyi o stanie hypotecznym dóbr 
ziemskich pozostałyeh w posiadanill szlachty roi · 
skiej IV zaborze pruskim i wogóle o stanie wła · 
sności ziemskij polikiej, ta.k wię ..... szej jak i (iTo\lU<li. 

- Szkoły IH·of'es.yjne, klVestyja Zllkladan la 
szkM profesyjnych jest bli:lką urzecZ\'wistnienia. pl). 
niawnż cały projekt, zostal już podobno złożou\' do 
rady państwa i na j.ednej 7, n'tj hl iższych Besy j, ma 
być roztrzyguięty. Ol'rócz nizszych szkół profesyj. 
nych, Ulających oti'7.ymać Ilazw ę rzemipślniczl1·miej s · 
kich, dotychczasowe szkoły realne, IV myśl zakreślo
nego programu łlJ:czeuia teoryi z praktyką, będ'j, z 
gruntu z refor~owalle, a liczba ich w calem pail,t
wie zostanie powiększoną. 

- Ż) dowskie stYI)eudyj uw. Zmarły nie· 
dawno adwokat Dumaszewsldj, :;,asłnzony teoretyk 
pra wa, legował petersburskiemu uniwersytetowi 36 
tys. rs., 2. odsetek których mają być wypłacane ,· tu
deutom prawnikom 300-rublowe stypendyjn.. Wedle 
życzenia testatora, winny one n, ·sić miano nS typen
dyja żyda Dumaszewskiego". 
-"Przewysłowca" poświt;,couego sprawom roi· 

nictwa, hanl1lu i przemysłu, o\.luścił już pracę Nr. 1 
Dobór artyknlów w tym pierwsly m numerze każe 
wróżyć. że intere~a rolników naszych lJędą w no 
wym tygodnikn przeważnie uwzględnione. 

- "Dodatek Literacki" do ostatniego nu 
meru "Kraju" obejmuje wyłącznic artykuły prawne 
i ekonomiczne. Wystąpiło w uim ze swerni pracami 
65 polSkich prawników. 

- Podatek dodatkowy. Na skutek przed· 
.tawieuia ministeryjum finansów, rada państwa na 
ogólnem zebraniu połączonych departamentów za
twierdziła na nadchod zące trzechlecie, t. j. od poczlJ:t
ku 1888 do końca 1890 r., dodatkowy podatek od 
wszystkich przedsi~biorstw handlowych i przemysło. 
wych, opłacających patenta gildyjne, na sumę ra 
4,200,000 rocznie. Z Bumy tej n'!. Królestwo Polskie 
wypada J s. 431,000 Tocznie mianowicie na gubernie: 
warszawską 1'8. 176,000, kaliską rS. 20,000, ltielecką 
rs. 12,00Q, łomżyńRką 1'5. 6,000, lu helską I'S. 20,000 
piotrkowską rs. 1.56,000, płocką rs. 10,000, radomską 
rs. 10,000, suwalską rs. 7000 i siedlecką rs. 8,000. 

- :\ow;, nstawa leśna obowiązywać będzie 
w eałem cesarstwie z wyjątkiem gUhernii: Archan
g;elskiej, Ołolliecki cj i ',Vołogodzkiej. Nie jest dotąd 
pewnem, czy zaraz w ralo:sci zastosowauą będzie do 
gnbernii Krół'"stwa. Lasy prywatne pod względem 
środków ochronnych, pOdzielone będą na dwie ka
tegoryje: l·sza, których IVyl'ąbywanie bezwarunkowo 
ma być wzbrouionelll, ll·ga, w kt91'ych rąbaRie dnz
wolone, z '"arunkiem utrzymania całości dzrzewo
stanu, przez zacIJowaRie kolei i stopniow:tnia po
ręb, w miarę zalesienia przestrzeni wvrąbanych. Do 
pierwszej kategoryi należeli t.ędą młode lasy i nie
które i inne, niezbędne dla regulacyi wód 
i zasłony gór. Do drugiej, WSzYdt'<ie pozosta· 
łe li la~yw gnbernijach stepowych. Obowiązujące 

y l) Z l .r.; ~. 

tu przepisy, pod wzgl~dem porządku cięcia. 
zalesienia pJ1lestrzeni w)'rąbanyeh, stosuj. się 
także i do innych Ilnbernii., z tą tylko- róźnieą. 
że karczowanie i zamiana dawnych obszarów leśnych 
lIa inne kultury, uie jest bezwarunkowo zabronłoną. 
Za wyrąb w lasach l-ej kategoryi, oznacza się 
grzywn" w ilości podwójuej wartości drzewa i ·kon· 
fiskata wyrąbanego. Za karczllJnek IV' lasach l-ej 
ka.tegoryi, ó rs. za. każde 100 sążni kwadr., w la
sach 2-ej kategoryi 3 rs. Nadto obowillzkowe będzie 
zalesienie kosztem karczownika. Za pasanie bydła w 
Jasach l-ej i 2-ej katcgoryi 10 rs. Lasy majorackie 
w gub. Królest"l'a i pojezuickie IV gub. Zachodnich, 
podlegają przepisom ochronnym lasów kategorył l·ej. 
- Koniczyny nasienie, jak zaznacza ~Ga.zeta Rol
nicza" będą prawdopodObnie b.1rdzo drogie. Nikt nie 
może jeszcze powiedziee napewno, czy ja będzie 
miał na sprzedaż, czy też będzie musiał kupić, bo 
nikt nie wie, jakie dędzie zia:uo ze zbob, którc 
całe tygodnie leżało na deszczu. 
-Zbiory w Ameryce. Wiadomości o reznltacie 
ostatnich zbiorów w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
OÓłnocnej, brzmią cora'/; mniej pomyślnie (dla ta
mecznych gospodarzy). Oprócz kukurydzy, nie obro
dziły także i kartofle. Gdy w L 1833 zebrano ich 
208 milijon~w buszli, r. 1886 już tylko 163 mil., 
zbór r. 1888 wynosi Lalcdwie 134 mil., t. j. około 
66% średniegu. Doszło już do tego, że zalcwająca 
Bwojem zbożem rynki europejskie Ameryka, zmuszo
ną się widzi częściowo zaopatrywać ta\U B,voje po· 
trzeby. Głodna Irlandyja, dzięki pomyślnym zbiorom 
ostatniego roku, zaczyna p"zes yconej Ameryce posy
łać trochę swoich ziemiopłodów. Kartofli, głównego 
artykułu żywności swojego ludn, m'l Irlandyja dziś 
tyle, że wywozi go zagranicę. Produkt tell i u nas 
obrodził nieszczególBie, CtJna jego, podłng wszelkie9'0 
prawdopodohieństwa, pójdzie w górę, gdy zblizy 
się czas sadzenia. Ostrzezenie, zapewne bezskuteczn~, 
dla ych, którzy w jeSieni sprzedają za jakąbądź cenę 
aby potem kupować na zasiew. 

- Z Podola i Ukrainy piszą, że ceny talU 
zaczynają się zwolna poprawiać. Już dają za ko
rzec przenicy blizko 61's., co na tamte strony jest 
ceną nienajgorszą. 

l i S t Y Z t O d Z i. 
I. 

Styczeń 1888 r. 
Przed l'okiem na tern SltlDem miejscu do

nosiłem wam o bardzo ważnem, w znacze
niu giermanizacyjnem, wyda\Ynict~"Lo
dzer Haus lInd Familicn Kalender" , IV Li
psim Jl'Ukowanym. Dziś z przy.iemnością 
notuję, że ów śliczny kalendarzyk nie po· 
jawit się IV tym roku na hOJ'yznlloie łódz· 
Lim,-miejsce jego zajął l1Kaleudarz Łódz
ki" nakładem Natall!L 8ylbersztajna. 
Już to Łódź ma szczęśIJie do kalendarzy: 

pierwszy, jak wam pisatem, był "wit'kUch" 
niemiecki; \l\'Ugi (te~oroczny pana ł-I. S.) -
jest"celet" żydowski; a dopiel'o tl'zeci (ro
zumie się na rok 1881:1), słyszałem z pewne
go źródta, ma być polski, ale ... z życiory
sami królewiąt łódzkich! ... Czy to nie oh ara
kte ry lityczne? 

Cokol wiek num przynie~ie ó IV trzeci 1m
lendarz, jeżeli naprawdę uj I'ZY światło 
dzienne 1889 roku, w każdym razie będzie 
przyn\l.jmniej polskim językiem pisany, a nie 
szwargotem ulicy Fnmciszkańskiej lub Na
lewek, jakiego użył p. Natan SyLbersztajn 
z Wiślicy do swojej powiastki "Na Pl'ze· 
smyku", l)l'zeznaczonej ku ozdobie tegoro
cznego lIKalendarza Łódzkiego." Oprócz 
języka, ciekalvą jest treść tej po~iastkil ... 

Genio Szyld kret, svn jakiegoś szwyndle
ra, podpalacza z Nalewek, "umieszczony 
został na pensyi u państwa Hejmanów" 
gdzie "zajął mimowolne wyłączne stanowisko" 
"W krótkim czasie umiał n:1 pamięć catą 
geogl·afjję Czarkowskiego, historyję pl). 
plińskiego" a po d wóch latach zdał egza
min do klasy ćz\vartej. Z szóstej go wy
pędzają.. Oddaje się więc nauczycielstlVu 
na pl'owincyi, zkąd wraca znów do War
szawy "z renomą urwi'sa, . blagiera i zdol
nego ale zepsutego nicponia". 

Panna Ernestyna Złotnićka, córka' giel. 
dowicza Joela Złotnickiego, jest vr nim za
kochuną po uszy i choć, różne czarne spra.w
ki dochodzą do uszu państwa ' Złotnickich, 
onu !!o zawziecie broni. 

"GdY' pan Eugeniusz przyszedł z wizytą 
była rozpromieniona ra dości~ i pókryw;tła 
się 1;ywemi rumieńcami" •• _ "To samo było z 
Gen iem: naz rVisko jego k.uzynki (p. Erne
otyny Złotnickiej) elektryzowało go i na-

pawało nieznanem uczuciem i powa~ą lek
komyślną tę natur~; stosunku jedńak . b'Ziłsz'fJJ' 
znajomości mif/dz,/ nimi nie było" ... Po pe
wnym czasie Ernestyna tupnęłfl niecierpli • 
wie nótką i rozpłakała się rzewnemi łzami. 
Genio osłupiał: "padł na kolana przed nią, 
olla mu w obję~ia... "ona energiczna, i 
silna, on wyczerpany ze sil." 

Wkrótoe po tym wypadku, Genio . przy
wołany został do gabinetu p. ZŁotnickiego, 
z którym długo sam na sam konferował. 
O czem mówili--niewiadomo, dość, . że · po 
Qwej konferencyi Genio wyilłany został do 
Dorpatu ua koszt pp. Zt otnickieh. 

Po skończeniu uniwersytetu w Dorpacie,. 
wyjechał Genio do Berlina; tam się- do
ktorlzował, zmienił nazwisko z Szyldkreta. 
na Zółwiek i osiadŁ w Warszawie, . gdzie 
miał rozledą praktykę. "Czy ze zl'Uianą 
naz\vis'<.a (pyta autOl') zuszła głębsza. zmia
na w uczq~illch tendencyi i moraLnym u
st.-oju p. Zóhvick', c"y wychodząc z. ciasnej 
'fery miazmatami społeczne mi, cuchnącemi 
Goeta, zdołał tchnieniem nauki i , światła na 
szcrsze pchnąć sz'~ tory, talizmanem· miło8ci 
bhźm'ego, ożywcze m łchnieniem · lAtdzkości 
wskt'zesić marmurowy posąg sp~żowego mate
rYializmu i w szlachetm'eisze aliści, prawdziw
sze pchnąć go formacyje?" ... "Chal'akter p. ŻóŁ
'yick w niczem ilię nie zm:enit." "D-r. 
Zół wick nie wiele się różnił od z\lcof.ine
~o Gimpla Szyldkreta; bo jeieli nat~ka z 
pochodnią w ,.~7cu ma tylko pt'zyśw~ecać gło
wie a nie sercu, Jeśli w miej$ce wypl cntfLnia 
zielska i chwastów, m'ewiary luj) mistycyz.mu, 
l'o'fsiewamy atez'zm i formułki filozofiozJtc o· 
parie na niczem niedowiedzionei frazeologii, 
jeśh nauka, powtarzam, zamiast przyświecać 
w pl'zyszłości, w samym za w iq,zktt l'ośliny 
(młodzieńca) zatr /twa kielichy i kOl'ony, cóż 
ona późm'eJ chce w.yrobić z togo (rozzul'1Iz'e sz'ę 
młodzieńca) gdy korzeń i rdzeń przegniłe? To 
iest obl'azek nasze!J.o kochanego pesymizmu." 

Niewdzięczny Zółwick puszcza w tl'ąbkę 
Ernestyn~, ta zaś, pogrążona w smutku, 
po smierui ojcu, szuka opieki w d()mu :lWO

jej ciotki Zofii, guzie "dZMh p1'awdziwej 
wiat·y ożywił ma1-mz~l·owY. ' posąg je? poprze
dniego ideału z pi~knym szkarłatem oblał feJ 
lica ... " Jakże ana hyła piękną, ~dy oczy jej 
bez WJl'IlZU (!), s:l!ukające zagadnień idtl a
lu, znalazły w nicskoiLczonem rnitoaiel'dziu 
cudowny, w szatę pUl'purową odziany tali
Zlllan, nazwany wiarą! Jak człowiek stru
dzony p()dróżą, spragniony, w nieskończo
nej piaszczytej pustyni; gdy mZb piachyod· 
dech tamują i chmury zawieszonb nad je
g,) ~łową grożą zniszczeniem, gdy go sa~ 
mego zwątpienie i rozpacz ogarnia i odra
ZZt z pośród gąszC2'/fj piaszczystej. z pod ka
skady bałwanów Samismu (?) przegląda 
do niego światełko nadziei i światełko 
prawdziwej wiary." 

Żółwick siłą wspomnień usiłuje widzieć 
się z Ernestyną, pędzi "prawie bez tchu" 
biegając i giestykulując po zakl-ętach SKWeru. 
Dzień był wówczas mglisty, atmosfera zda
wala si~ być ct'ężką, zagadkową i uśpioną (?), 
pogrążoną w.letargu." Ernestyna zobaczy
\fszy D-ra Zółwick rzekła: "tak, przysze
dłeś, bo nie miałeś od wagi nie przyjśó, bo 
tuhórzem jesteś i podłym, tak. Kochałam 
cię każdą fibrą mego serca a teraz tobą po
gal·dzam," 

"Trudno opisać jak długo potem p. Eu· 
genijusz szedł zadumany po opustoszałych 
uliuach. Ale zaiste (lzi wnym jest uudo wny 
ustl'Ój człowieka, gdy zrozpaczony indywidu. 
alizm kiełkUje zgnilizn~ i 1·ozpacz. '1'0 też i 
Genio chodził zrozpaczony wątłym i gi~th'm 
krokiem .. "(zape\fne wskutek pougniły'oh ko
rzeni). Wkt-ótce jednak"powóz D-raZółwick 
pędzi po drodze ttsłanej asfaltem", zatrzy
muje się Pl,zed mieszkaniem bankiera Kahl
uerg, z którego córką Melanią doktór z 0-· 
staje zar~czony. Na tę wiadomość Eroesty
na zapada w cię~ką chorobę, tl'aoi pra wie 
zmysły. 

Trzeci akt Hugonot6w nawraca znów 
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D·ra Żółwick ku Ernestynie i ta "otwo
rzywszy oczy jakby z długiego snu, wyma· 
wia pieszczotliwie imi~ "Eugeniusz," powoli 
przychodzi do siebie "kładzie rękę na u
stach D-ra ŻółwieK, gdy ten chce jej skła
dać tłumaczenie, i rzecze: rozumiem." 
Dość tel!0! przypuszczam, że nawet ś. p. 

80ter Rozbicki, gdyby wstał z grobu, nicby 
z tego wszystkiego nie zrozumiał, choć był mis
trzem w głupst wie i z pewnością pozazd ro· 
ściłby, wydartej mu przez p. Natana Syl
berstejna z Wiślicy, palmy pienvszcństwa 
w płodzeniu nonsensów. Czeszko 

GUBERNIJA PIOTRKOWSKA 
rzecz opl'aQOW~na 

dla "Słowoika Geograficznego· 
przez E. Dobrza.ńsk:ą.. 

(patrz)i 42, 43 44 49, i 50.) 
Ludności niestułej \V gubernii znajduj e 

się 133,340. W ciąllU 1885 rol~u wydaliło 
się za paspOl·tami 4,893 osób, z czego za
granicę wyjechało 4083. Oudzoziemcó w 
mieRzka 28,705. tak. że istotM zaludnienie 
gubeI'nii wynosi 957,466 mk. Cudzoziem
ców w stosunku do ogólnej ludności jest w 
pow. będzińskim 9.48%, w łódzkim 6.74%, 
w brzezińskim 1.76%, w bskim 1.34%, w 
częstochowskim 0.81 %, w noworadomskim 
0.64%, w piotrkowskim 0.62%, IV rawskim 
0.34%. W ogóle cudzoziemcy stanowią 
3.20% oałej ludności gubernii. Oprócz Ł()· 
dzi liczącej 113,413 mk .• znajduje się w gub. 
5 miast m Ilj 'ący \l h wyżej nad 10,000 mit., a 
mianowicie: Piotrków, Częstoohowa (21.167 
Tomaszów (16.349), Zgier'z (14,533) i P a
bianice (11,8tl4). Mieszkań \lY miast (11 w 
gubernii ) stunowią też 1/, część ludności 
gubernii. Pl'ÓCZ tC!!O znajdują się tu t!l.kic 
osady fabryczne, jak: Sosnowiec i Siel~e li
czące po 12,000 mk., jak ZawicI'oie mająoc 
10,000 mk. (Obzol' petl·. gub. 1880 r.) 

Podatki podymne z miast wyniosły IV oiągu 
1886 r. 135,049 rs. 98 kop., od włościan 
17f>,864 rs., z osad 15,409 rs. , od dworów 
zw.vozajny podatek podymny wyniósł 63,043 
rB. 75 kop., dodatkowy 20,390 rs. 65 kop. 
Podatek zwyczajny gmlltowy od dW()rÓw 

przyniósł w tymże roku skal'bow i 157,598 
rs. 51 kop., dodatkowy za.ś 78,464 ,·s. 28 
kop.; od włościan podatek zwy.cza~I\y .J!I:un
towy wyniósł 154,78~ . rs. 45 kop., dodat
kowy 77,188 I'S. 15 kop.; o8ady zapłuoiły 
podatku zwyczajnego 11,122 rs. 2~ kop., 
dodatkowego 45iH rB. 19 kop. Koutynged 
livrerunkowy z miast, zamiast podatku gmn
towego 1332 rs. 44 kop. Transportowy w 
1885 r. wyniósł 16,344 rs. 16 .!Cop. Od 
6609 zaasekurowanycb budowli miejskich, 
ubezpieczonych na sumę 14,906,170 rs., i 
od 91,365 budowli w powiatach, ubezp ie. 
czonych na sumę 31,935,960 rs., s l,ładka 
ogniowa za tenże rok wyniosła 379,481 rs. 
10 kop. Asekuracyj a od 248,lI05 sztuk byd
ła '''yniosła 2480 rs. 5 kop. Kwaterunkowa 
optata 129,279 rs. 30 kop.; składka bóźni
czna z 39 istniejąoych w gubernii okrł;l gów 
bóżnicznych wyniosła 46,758 rs. 40 kop.; 
dochód skarbowy z akcyzy gub. piotrkow
skiej przyniósł 2,071,037 rB. 31 kop. -Bro
warów było w gubernii 15, dystylami 7, 
gorzelni 54. 

Szosy państwowej jest w gub. l)71/2 
wiorst, z tych kalisko-fabrycznej 76 3/, wior
aty i olkusko-górniozej 2031, wiots ty. Szo
sy gubernjalnej pierwszego rzędu 496 
wiorst; wszystkich dróg- drug-ol'Zt~dnych jest 
1396 j/, w. N a utrzymanie tych dróg wyda
no z funduszów państwowych 31,177 ra. 
i z funduszów drogowych gubemjalnych 
123,165 rs. 75 kop. Szarwarkowej opłaty 
pobrano w ciągu roku 100,137 rs. 35 kop.; 
składki gminne; na ten cel wyniosły 14,890 
rs. 50 kop.; z kas miejskich wyd~~kowano 
16,847 rs. Przytem na utrzymanie tak szo
sowanych jak i nieszosowanych dróg użyto 
w n"turze 9875 dni konnych oraz 29,647 
dni pieszych. Na powyższych dl'ogaoh 

T Y D Z I E N. 

znajdowało się 10 mostów taryf~wych, 
ogólnej dłuaości na 1394 stóp i 686 D1etary
fowych, dJrigich na 8297 st. 

W gubernii zamieszkuje stale 87 lekarzy 
z tych 24 rządowych 63 w olno- praktykują
cych, 9 weterynarz~, 220 felczer? w, . 114 
akuszerek. Jest 54 aptek; 10 szpitalI, na 
- 76 łóżek; oprócz tego istnieje pr.y~atny 
zakład wodolecznicy w Nowp,m Mlescle nad 
~ilicą. i óśm prywatnych szpitali po ~siach 
l przy fabrykacb. Domów przytułku Jest. 7; 
cohl'onek dla dzieci katolickich 3, dla dZie
ci prawosławnych 1, oraz 13 przytułków 
i 3 ochronki wiejskie. Towarzystwa Do.bro. 
czynności dla Chrześciau istnieją w PiOtr· 
kowie i Łodzi . 

Gimnazjyów męskich gubernia liczy 3, żeń
skie jedno; jedną szkoł~ wyższą rzemieślni· 
c:/:ą, ~ s'ł:koły niedzielno-handlowe, 2 s:/:koły 
4-klasowe miejskie, jedu'ł 2-klasow/ł i 2 
początkowe 2 kl., szkół elementarnych jed
no-klasowych 448; szkół niedziclul'ł-rzemieśl
niczych 17; elementamycb szkół żydows
kich 12; prywatnyoh zakładów naukowyoh 
31, takichże żydowskich 5: kuntoratówaugs. 
burskioh i reformowanych 57; szkół elemen
tarnych u t t'zymywanych przez osoby pry
watne przy fabl'ykach i zukładach 7; razem 
594 zakłady nlukowe. W 1885 r. pobiera · 
ło w szkołaoh tych nauki 23,955 chłopców 
i 15,658 dziewcząt razem a~,61a uczniów; 
z tej liczby w miastallb pobierało naukę 
11,455 uczniów; w innyllh szkołach l'OZI'ZU
conych po powiatach 28.15~. Na każde 
1533 osób przypada IV gubel'Oii jedna szko· 
la, na każdą szkotę 67 uczniów. W obr~bie 
aubernii zn:ljduje się 37 księgarni i 10 
~zytelni publicznycb; drukal'ń i litogl'afij 
26; wychodzą. 3 polskie i 2 niemiElckie cza
sopisma. Kas oszczędnościowo-wkładowych 
jest 103. z kapitałem zakładowym 128,114 
rs. ti1 kop. 

Pod względem kościelnym gubornija dzie
li się na ośm dekanatów: piotl·kowski. brze
ziński, łuski, łódzki,. l'awski, noworadoms ki, 
częstoohowski i będziński; należyona do dye
celyi kujawsko-kaliskiej, a częścią do kie
leckiej i archidyecezyi wal'sza wskiej. Pud 
wzalędem sądowym podzielona .iest na dwa 
Oktęgi są.dów poli:oju, pierwszy piotrkowski, 
dl'ugi Ilzęstochowskij z tych pierwszy ma 
10 oddziałów: l i II IV Piotrkowie, III w 
Bl'zezinach, IV, V, VI, VII, VIII w Ło· 
dzi, IX w Rawie, X w Łasku. Drugi o
krąg dzieli się na trzy oddziały: XI, XII 
i XIII w Częstochowie, Będzinie i Nowo
radolDsku. Nadto gubernija dzieli się na 43 
okręgi sądów gminnych. Pod względem 
administracyjnym dzieli się na 8 powintów 
i 150 gmin, z któryob jedna ma 2000 dusz; 
42-od 2000 do 4000; 63-od 4000 do 6000 
i 37 -przeszło po 6000 mk. (Obzol' petrok. 
<lub. za 1885). Co się tyczy urządzenia ak
~yznego gubernija stanowi trzy okręgi ak
cyzue: IV, V i VI, należące do kalisko· 
piotrkowskiego zarządu altcyznego. Zarząd 
pocztowy należy do okręgu warszawskiego. 

Gubernijll piotrkowska w dzisiejszych gra
nicach swoich zajmuje: północną cz~śó dalV
neao województwa krakowskiego wraz z ks. 
sie~vierskiem, pomiędzy rzekami: Bl'ynicą, 
Białą Przemszą, Pilicą, Lioz wartą i zierni~ 
sieradzką woje\vództwa sieradzkiego. Pół
nocn-a cz~ść pow.: brzezińskiego, łódzkiego, 
oraz południowo-zachodnia część pow. raw
skiego, stanowiły niegdyś c~ęść wojewódz
twa tę~zycki~go; pozostała część pow. raw
skieao to dawna ziemia rawska, należąca 
do ;ojewództwa l·awskiego. W 1793 r. częśó 
z dawnego województwa sieradzkiego, a IV 

1795 r. i całe przeszło pod panowanie Prus. W 
1807 r. obszar ten wszt'ldł w skład księstwa. 
warszawskiego, stanowiąc ozęść departa'nen
tÓw: warsza.wskiegG i kaliskiego. Po utwo
rzeniu królestwa polskiego, w r. 1815 ob
szar ten zajmowały w części województwa: 
krakowskie, kaliskie i mazowieokie. 

KONIEC. 

- Od Rady Zarządzającej Towarzy 
siwa Dobroczynności. Sprawozdanie z wie 
czoru tańcującego, jaki się odbył d. 19/31 Grudnia 
r. z. na rzecz Towarzystwa Dobroczynności i Stra-
ży Ogniowej Ocbotniczej. , 

PRZYCHOD 
1. Za 39 biletów dla panów po rs. 1 

kop. 50. . . . . . . . . . . . . rs. 58 kop. 50 
2. Za 16 biletów dla pań po rs. 1 ft 15 n 

3. Z naddatków otrzymano. . • . • ft 6 • 50 
Razem fB. 80 kop. -

ROZCHÓD 
1. Za najem sali z oświetleniem .•. rB. 40 ft 

2. Za muzykę. . • . . . . . " 30 " 
3. Za druk afiszów i biletów. . • . " 2 w 
4. Za rozlepienie afiszów. . . • . . " ft 5() 
5. Służącej buduarowej. , . . . . . 
6. Stróżowi i jednemu sJ uzą.cemy. . " "30 
1.. ,Puder, woda koloilska i t. d.. . ." 1 " 

1 ft 

8. ~ą. i.głr, nici, szpilki, haftki, ta-
SIemkI I t. d. . • . . • • . . • . n 1 ft 38 

9. Za książeczkę, ołówki i papier. . .. 22 
R ~zem rs. 76 kol'. 40 

PORÓWNANIE 
D oeh6d pl'zyniósł. . • . . • . . . . I's. 80 kop. _ 
Rozchód uczynił. . . . • . • . . . • 76 • 40 

Pozostało rs. 3 kop. 60 
które po połowie. t. j. po rs. 1 kop. 80 wniesione 
zostały do kass Towarzystwa Dobroczynności i 
Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Na wieczorze znajdowało się za opłacou ymi bile
ta~i osób: męż~zyzn 38 i dam 13, razem 51 osoba 
zas we wspólnej kolauyi przyjęło udział 41 OSÓb 

Prezes Rady SrJ&ednlClci 
za Członka-Sekretr'lOa F. Jędrzejewi~%. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 14 (26) marca IJrzy uliea~l.t WgChodniej Ce. 
gielnianej pod ~ 1404 od somy 1' 8. 50550. 

- W doiu 23 marca (4 kwiat.) IV sądzie zjazdo. 
wym I okręgu IV piotrkow:e, na sprzed,\z l\ieru~bo. 
mości IV m. Łodzi położo ny~b, a mianowicie: a) 
przy ulicy pó łnocnej pod ~ 805/306 od Bumy 
rs. 25000; b) przy ulicy S·go Jakuba pod Nl 30, od 
sumy rs. 36000 i niżej ; c) p rzy ulicy NowowiejSkiej 
pod N> 232, od sumy rs. 75000; d) przy ulicy Widzew
skiej pod N> 1106-c, od sumu rs. 10,0000; e) przy 
ulicy Dzikiej pod)& 1016-a, od Bumy rs. 25000 
f) przy ulICY Zachodniej pod N> 268, od sumy ra 
1óOOO. 

Sprawozdanie z targu zbożowego: 

Łódź dnia 10 stycznia 1888 r. 
Na stacyi towarowej do wo zy były bardzo znaczne. 
Sprzedano 400 korcy przellicy ord yuaryjnej (do fa
brykacyi krochmalu) po 5.50 do 5. 70 rs., 100 korcy 
pszenicy dobrej po 6.15 rB. , 100 korcy po 6.30 rB. 
100 korcy wyborowejpo 6.40 rs. koszec; zyt ; a spro
dano 200 korcy po 3.70 rs, i 100 korcy po 3.75 rs; 
owsa 175 korcy po 2.10 rs. kotzec . Niemuiej znacz
ne dOlvozy były na Starym Rynk u. Spr :edaoo 400 
korJy przenicy po 6 do 6.45 rs', żyta 500 korcy po 
3.6ó do 3.85 rs., owsa 100 korcy po 2 do 2.40 rs. 
jęo zmicllia 200 korcy po 3 do 3.4 O rs. korzec. Po
był wogóle Lardzo dobry, za pe ·v ne z powodn. że w 
ostatnich tygodniach, na skutek złego stanu dróg 
dowieziono bardzo mało zboza do mi;lsta. Ogołem 
~przt;dauo IV ~zoraj 1000 korcy pszenicy, 800 korcy 
zyta, 275 korcy owsa i 200 korcy j~cz:uie ni ra-
zem 2275. (o D zien. Łódz." ) 

- Buch pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon zimowy 188 7/. 

roku. --o -I -
a) w ki~runku od Warszawy god. min 

do Granicy: ---
Kurjerski (2 klasy) przycb. 12 

• .. " odchodzi 12 
Pospieszny (3 klasy) pr2ych. 9 

• " odchodzi 10 
Osobowy (3 klasy) przycb. ił 

• "udchodzi 3 
b) w ki~runku od G, aniey do 

War8 z.Lwy: 
Knryjerski (2 klaey)przych . 

• " odchodzi 
Pośpieszny (3 klasy) p.zych· 

" " odchodzI 
Osobowy (3 klasy) przych. 

ft • odchodzi 

2 

[) 

6 
1 

c) PocIąg miejscowy (3 klasy). 
Wycbodzi z PIotrkowaj 6 
Przychodzi z Warszawy 10 

!~ }poPÓłnoCy. 
52 l rPrzed połudn 
40 I 52 (Po południu 

42 l(Po półuocy 
47 
ii9 lpo południu 
11 ( 
5! }po południu 

20 I rano 
25 wieczorem 
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PRZYJAZD POCZT 'W"YJAZD POCZT 

Pociągi dr. że). Karetki I Czas I JakoiJć przywożonyoh Poełł\gl dr. żel. Kare'ki r CZAS I Jakoió odw.żonycR 
pocztowe i poczty wozowe. JlI'2yjazdu lilftów i poe_f_ł_.k_._ .... I_p_o_e_li_t_o~ ł poaty wozowe. wyjndu. Iiltów i p08ył,k. 

Poel.owy poeiąg z W:lrszawy • . ./~" faDO listy zwycz;:Jr; i rekom.n· POeltow:r poeilU~ do qrauicy • ./9n rano listy z"ycujne i rekom •• -
dowalHl. dowane 

r I Graniey • • . . l2ss połud. lpienięzne, posyłki, zwy- • do Warszawy • l" po polnd. }Pieni~.ine, posyłki, li", 
n I Warszawy . 3u po połud. rciajno i rekomendow.ne. d.o Grarriey. • 3,1 po polud. zwycsajnCl i rekom end. 

li Granicy Óu po polud, zwyczajne i re.komendow3n. do War8zawy 5., po połud. listy zwyczajne i reltomen. 

}

COdlieunie zwyczajne i re f codziennie listy ZWyCZAjne 
POł:ltQWO pasaierslr:l kareta z Lasku 11 rano komendowane, a w Czwar P t uat. k K etkad Ła k 2 o polud i rekomendowane, a we 

tek i Pi~tek i pienięzDe i oes owo-p fi a ar o 8 n 10 p . Ś,od~ i Czwartek i pienił*-
posyłkI. ne i pO~1łki. 

Wnow& POCltl\ z Snlejol'l"a. 2u po polud. oodziennie pjeoi~żDe, po · ,WOlowa poelta do Sulejowl • 11 rano }COdziennieJi8tY :Iiw.ye~a.jae 
SJłki, zwyczajno i reko- rekomendowane, pleDIęz1l. 

z Wolborzl\ 2 .. po połud. meooowane. .0 Wolborla 11 rano i posyłki. 

}

Wt! Wtorek, Czw&r~k i }trzy razy na tydzień: w 
WO!i:owa poeata z Sierad1.l\ pryCZ Wi-

d ..... ę, 8zezef~61V i Bełchlltów • 810 rano. 
Sobotę zwyezaJlIe, reko- Woz:nB poczta do Sieudu prl!:el BlM'- Poniedziałek, Środę i 80 ' 
mandowane, pieniężne i ehat6w Sa •• rców i Widaw~ • 610 po połud. botę lillty zwyezajue reko' 
posyłk1. mend., pienięille i po.syłti. 

znwiadłlwia Sz. Publiczność, że w celu SpOI)ularyzowalłia 

NA TłJBAŁNYOH 

WIN KRYMSKICH !tA UKAZKIClI 
nrz"dził tuta,j w magazynie 

p. LUDWIKA FRENK1A 
przy placu Maryjskirn, obok apteki p. Gampja 

GŁÓWN4 SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyżlIz.enia 
ccn_ rodtU!! naszego cennika sprzedawane bywają, t. j. butelka 
wytruwnc!!o od kop. 30, a s!odkieg.o lub czerwonego od kop. 35 

l 1Vyże,l. 

"'VV"ina. nasze są. a.:o.a.lizo'W' a.ne przez Urząd Lekarski i przytem 
pOl·ęcznmy za trwa/ość takowyoh. (20-10) 

NOWOŚĆ 

Fabryka Tabaczna 

A. N. ~hAr~~ZNIK~WA 
w Petersburgu 

ma zaszczyt poleoić Szanownej p~?Iicznośei n~wy 
gatunek l'lł.l.ic.rosdw zWIJally~h ~lIezro
wna(~ej dobroci l duzego formnt,ll, p'ltl na~\Vą· 

KOMMERCZE3KIE 
W cenie: 6 kop. 10 szt. 5 szt. 3 kop. 

. Nabywl\ć można we W!óizystkich składa~b i 
dystrybueyjacb, w Warszawie l na 
l)rowiJ~{"yi. 

(R. i Fr .• ~ 12986). (6-5) 

4 Klasowa Szkoła Ill~zka I Zapas róż i Kamelii 

~~~iM~~ 
:fi Bez Dosrednictwa osób trzecinh 
~ _ .... ... ... _ .......................... _ .. __ ... _ .. _ .. -

~ BUKI i SOSNY 
li materyjałowe 

Ido sprzedania w więks:tycb i 
mniejszych partyjach, w dobrach 
Rztdowicc, odległość od stacyi 

i 
kolei żel. Iwangrodzko·Dąbro-v
skiej Mlecbów, wiorst sicdm. 

A :res: Adminis&ra(lyja 
ddbr Rzędowice przez 
Miecb6w (gub. Kielecka). 

(R. i ł'r. ~ ~44.) (3-1) 

~~~J~~~ 

Skład Węgli 

Włodrimierza Sap\ńsk\ego 
(Róg alei Aleksaadryjskiej) 

Oen'!} 

Korzec ,vęgli kamiennych 
grubych 240 fi. . . , . 85 k. 

Korzec \~ęgli kamiennych 
grnbycll na skrzyn;", 10 
koreol'\'~ z'lm knięte (prze:. 
~lagi~tr&t Warszawski 
ostemplowane) _ . . . . 83 k. 

Pud koksIl (korzec 4 pudy) • 30 k. 
Korzec węgli drze\vnych • l rs. 

lJwaga. Na miasto rOl8ył& 

rr ponsYJ·OnatoIll W Kl·olcach Przygotowane na wieczór Syl~estrowy .i(: w ko~zach półkorcooVych 
b II II II. Bukiety od tanłeh d, naJko~ztow- wlIgi Ino (l. (l3-10) 

Przyjmuje na nowe półrocze uczniów niejsz,l'ch r{~hLty ci~te i doniczkowe ... ______ .. Il0l ____ _ 
tak przycbodnich, jlLk i pen~yjonarzy. Dekoracy,Jc salonow, ~szystko po i.-c::: Mt == 
KODW61'8acja w jęz., nowozyt. przy ce~ach p.rzystęp.nych polecają S.zanow- _____________ _ 
dw6ch >!uwernel'sclJ. Swiadec8two z 11- ueJ PublIcznośel Ogrodmcy 

KSIĘGARNIA 
Skład papieru i materjałdw 

pi!\miennyeh 

A. Pańskiego 
w Petrokowle 

podaje do wiadomości iż żadnych zobo 
wiązań od firmy ~M. Rawicz" nie prlly 
jęła. (3-2) 

FU'TRA 
r 

daże lIiediwi~dzie i szopy al· 
gierka '!zopowa i palto oposowe 
w dobrym stanie do sprzedania za przy
stępue ceny. WiadomoŚĆ w Redakcy 
między god:&iną 8 i 10 rano. (0- 6) 

Do sprzedania 

FORTEPIA.N 
za przystępnI! 'lenę, fl~bryki Kralla. 
Obl'jrzeć można i dowiedzieli się o wa
runkaoh codziennie od godzin! 11-e I 
do l·tej przed poiudniem w mieszkaniu 
rojenta Heiurioba, w domu W-go Pul
warek!ego, dawniej Szuloa, przy ulicy 
"PeterBburski(>j" na 2-giem piętrze 

(4-1) 

Po SZU kuj e się 
AGENTOW na pl'OwincJj~ 

branŻY win. 
Ofrty uprasza się adresować do B iura O
głoszeń, Senatoraka 26, w Warszawie) 
pod liezbą 60. (R. i Fr. 1fi 3-i4,) (3-1 

.j-nI! kaSiląCYGh'io!abiOm[i 
• N.ł.GRODZONE + 
, na Warszawskiej Wystawie Hygie- I 
I niczneJ, listem pochwalnym, oraz + medalem IV clzinJe farmar.YI, hy- • 

I 
gieny i pielęgnowania cborych, I 
na Wystawie Krakowskiej, IInalizo-

+ wane, uznane i konceRyjonowane • 

I EKST~A;;'di ~~Rr~ElKI ' I 
• MIODOWO-ZIOŁOWU-SŁO- • 
• DO WE - . 

; • Fabryki "LEttW Aft • 
I W Warszawie ul. Zgoda Ni 6. I 

• Sprzedaż w aptekach! składach • 

I aptecznych w Warszawie, Króle- I 
stwie i Cesarstwie. bO. t."lńsze i pe-

• \vniejsr.e od zagranicznych. • 
w .PETROKOWIE" I!łó~na I I sprzeda~ ID $kltld:ie .Apt. W-go ZM-

• diego. Fla~zlra ekstraktu kop, 76. • 

kończenia daje wstęp be/, egzaminu do Braci(J, Łipfar~e. 
Inotyt., agroJl?m. w ,Czeru;chowie, '/, Róg Alei i OdeskieJ' ulicłI 
egz:\rrlluem zns do Semmar. duchown. ol 

Włodzimierza Sapińsiie[o 
Wynajem Pojazdów 

I 
paczka karmelk6w kop. lÓr ~ 

. (R i Fr. N 8987.) (-iO_Ił) 

,.-2) Przełożony PłoszYliski. 
______________ ..... Do <lzisit:jsze~o numeru 

LEKCYJE dołącza 8ię UI·kusz 28 powieści Dom W-go Adama Gołemb<)wtlkiego 
H wprost Poezty 

konwersacyi niemieckiej godzina !l0- p. t. Fr.ankley przez .en,ry- K t P B k' K . 
dzień, 4, ruble miesięcznie. Wiadomo!!': ka Grevl11~. w pl'Zektadzle E. : are y, owozy, ry I, . onle 
w Redakcyi. Dobrznó8kleJ. (I.'ł-,lm 

a-+-+-IVI-, +-+ 
Ktok~l"iek życzyłby !!lobie 

pobierać lekcy je tn.óCIł, zechce 
z08tawić swój adrc& w , K8ięgaroi p. 
Jędrzejewicza. JnŚniewioz. 

(3-:3) 

----------~~~----~~------}{ed:tktor i wydawca Mirol!lław Dobrzalh.ki. 

J1.n811"JWaO UeH8v PI''' '-
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nspo koił się zupełnie. Potrzebował też olbrzymieg o 
wysiłku, by zachować pozorny spok6j. Gdy jednak 
John wspomniał o dawnych, dobrych czasach, roz
rzewnił się i ° mało że nie zawołał na głos: "Biedny 
Jobnie"!-Zapanowal przecież nad sob~, 

- Johnie - powiedział poprostu-przebaozyłem 

ci jak tylko wyszedłem z niebezpieczeństwa. 

May wyciągnął ręce i stali tak obaj złączeni 
serdecznym uściskiew, patrząc sobie w oczy, Obadwaj 
dali w tej chwili nowy dowód wysokiej moral~ej 

wartości. Jeden przez szczere przyznanie się do wi
lly, drugi przez przebaozenie wspaniałomyślne. 

- Siadaj-przemówił w koń<,u Horaoy-i po
wiedz mi, 00 porabiasz? 

- Pracuję; oiężko pracuję. Drożyzna jest ogro
mna, Im więcej zarabiam, tern więcej się wy,laje".ale 
maw mnóstwo zamówień i mogę im podołać, 

Miał miuę człowieka zapracowanego - i zakło
potanego, Spotyka się wielu takich w New.Yorku. 

Około oczu był v już ślady zmarszozek. Pomimo 
prz~bytej ohoroby i siwyoh wlosów, Horacy mtodziej 
jakoś od niego wyglądał. 

- A ty, dorobiłeś się już sławy ; wkrótce zro
bisz majątek~powiedziat z kolei John,-PragnJ tego 
gorą <lO, wierzaj mi; i mam nadzieję, żę będziesz i ty 
bardzo szozęśli w y", 

- Nie mówmy o tem-przerwał Horacy. 
Frankley mówił tonem starszego brata; sam May 

czul jego wyżazość llad sobą, ale przyjmował ją bez 
zazdr08ci. Czuł, że ietotnie jego wartość obniiy!a się 
.znacznie. 

-'d "'?!ąpo a!u AZolWA\'ł faf 1IU Ó!. Ał~OW 0!U 'o~aou 
-OH nll?9ł AZ.Id auozpad8 ~oou auuaezOlg: 'UUJaZ!ID ! 
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-OJ~O ?9~ 1mołBuz pod ~tfAJa'lUm ilA\Ofm 0P1llq Al!ąpod 
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Jej SIę, że smiatem jej stawić op6r, Była już wtedy 
zdecydowana poślubić Johna, a jednak, gdybym był 
uległ, niebyłaby tego zrobiła. Nie doznała nigd y roz
koszy zwyoiężenia mego oporu, a pragnęła tego go
rąco; gdybym w tej stanowczej chwili był ją zado
wolił, sądzę, ~e nie byłoby poświęcenia, którewby 
nie zapragnęła takiego okupić tryumfu, Chcesz 
wiedzieć, zkąt1 wiem o tem,.. Powiedziały mi to jej 0-
ozy, gdym w nie po raz ostlltni spojrzał. Gdybyw 
był to zrobił, została by żoną moją, ale drogo; bar
dzo drogo przyszłoby mi to okupić - musiałbym za 
szczęścia ułudę zapłacić godnością ozłowieka i męża -
tak, jak to zrobił biedny John. 

Zaloźył na piersiach ręce, Niebo zabarwiło się 

szkarłatem, a czarne cienie drzew rysowały się na tem 
gorejąoem tle. 

- Zawiodłu moje marzenia i przebaczam jej to 
- po wiedział. 

Ella zadrżata, 
- Przebaczam jej-cilłgnął dalej -wszystko, czem 

przeciwko mnie zawiniła. Przebaczam jej cios, który 
mi zadała, a któl'y byłby mnie zabił 1óliezawodnie, 
gdyby nie twoje Ello stal'ania, Przebaczam i ej wszy
stko, oprócz tego jednego, że skłoniła do podłośoi 

najlepszego mego pl'zyjaciela, Walczyłem ze sob~ i 
zwyciężyłem się; nie wam w sercu goryczy, nie maw 
do niej żalu za siebie, ale skaziła ona duszę ozy stil, 
szlachetną, pełnił dobroci i tego nigdy-słyszysz mAi., 
Ello, nigdy w życiu jej nie przebaczę, 

- A jednak: ODlł sama żałować tego będzie • 
FrankiB}' 30 



'1Qs!o:iJG wląłAH GUU!WI!2'A\ O!U otrup G!U '9~Oł!ru fe!tl 
po 9UJQ ~G1JnpzoJ 'aOJGB fa! 9UPPO wlqtli9Ul li() 
~WB B ur lUre!ol.{O ~~zp &!um AqBJ9~}j 'lllG!qOl{ tqz 
-I1ItJI1Z ~GA\UU a!B lq?,lzo-AOl'!.IoH ł'lłOMtlZ-IąV 

~AU!ZpOJ flMOł~ 9Aq 'O}(I'!U~O BA\ 
-owop 9AZ.IOM 18 mra!MołZo WGP[Ztl!MOlłO 1Baf G!U :?lzO 
lOl~OUl 9A~młB U!UtlMOpUWeu op J9ZM 'Oz afOMl G!OA? 
AqmA J?ll{ '9[OA\B aon,Hl 91lztJJjazJd ł~C;>Ul ~lqUlAJ91l( 

'!:>G!Z p ąOAUBlqM 'U1fS!u:Bo o21auu!zpOJ 0~eu81lłM Apil!u 
łU!W ZBG!Zpaq a!u :?.\z:) 'U1GułGdnz WG!pl:? ~BaC G!U lu!zp 
-OJ zaq a!OA? - 01.{0!0 11{9uclazs-1fllupaf V -

'9!ulz() aZJqop 

Aą 'Ofi\l1tlIP z"e!zp~q 9A?, Al Jjllf 'OtUl/B Jtul-łAZJ9lM. 
-od - !l(n1zB '!lIP apGq 9A?, 'JtllJ, - °eUU!Bn olAq !Wa.I 
-9PI 'AP ztl!A\il ! oąG!U Al {AzJl1':(l-n'lnlZB llyU -

·IB.IGld 

faf 0łUZpllSZOJ a.I9+}j '90.laB U1fG.I Ofl~'\ll!s!olz.ld ''\lU~ 
'lłłUlldl>-lll!OA? O~GMl j<lI) pfllPO a!zpGq ?!l!ur -

'''o~auu! o~ezo P.IP apaq 
9A:? ~!Zp ~tJl(łlmo tlqnJll Ol UIlg - '!o~ouulzp G!ow 
a!1flBlzBM gUMOB01BUZ ruału!oąo fe!u '\lIP! faru op 
''\l!OA?' malao!w uł~q 'Cl ?ęom~ 'Ilł~om ?!U?!lquz l{a!Allo'[ 
-lpG!,! a!B ią 'uJt0ąa{ll 1ląz 1saf llUI'l'H.-·a!U:?BMOd lo 
-u.IoH ł.!fldpo-wuqoo'l0d e!u ?,nf .{p~!U 'a!N -

'a!O~aZOZB a:?ow !O wp 
'\lUO ! 91a!ąo}j fluu! ZB1ląool(od '~Apa!1f 'fa!u?9d -

. łll(.J P a!u faf 8ołil-łląos puu rqllMOU'\lduZ 
'ułll!zpa!Al()d 

A01lJOH !ll0Jp 'AM.!I~azozB a:bzBaf zEla!zpag -
'ma!~a!AlOłz() WA.!qOp 

2.a!oazJd ?Aq 9~OW 'mAM.!l~azozB apat{ a!u AP~!U' ~tl~ 

- 9~g-

- Ona? .. Nie, ona nie jest w stanie doznawaó 
wyrzutów sumienia. 

. Światto gaeto powoli i różowawy już tylko od
blask zabal'wiał nieboskłon. 

- Kobieta ta ma złe, zepsute serce; mogłaby 

dokonać wiele dobl'ego, ale rabi i robić będzie tylko 
źle. Zrozumiałem ją dopiero i oceniłem dokładnie, 

patl'ząc na ciebie Ello. Widząo jak po~więcałeś się dla 
mnie, jlllt z uśmiechem na ustach ciel'pliwie i ciohut
ko czu wałaś Jniem i nocą przy łóżku ch orego, jak 
zapomuiałaś o sl)bie, by innym ulgę przynieść, zrozu
miałem , czem jest serce kobiety. Tak, ty jesteś ko
bietą, istotną kobietą, umiejącą pl'awdzi wie kochaó, 
wspaniatomyślnie przebaczać i pocieszać w niedoli. 
Tobie Ello zawdzięozam życie moje i więcej niż to~ 

bo ty wyratOwalas Ju~zę moją. 

Pst! - szepnęła cichutko. 
Ś(liemniało się coraz to więcej; ukazały się już 

pierwsze gwiazdy na firmumencie. Łzy młodej dziew
czyny płynęły cicho, niedostrzeźuue przez nikogo i 
padały 1l1\ jej złożone l·~ce. 

- Tflk, ty zbawiłaś duszę moją - ciągnął dalej 

Horlwy. -Guyby nic ty, byłbym dziś złym, zgorzknia
łym cztllwiekiem, W strząśni.enie było ~byt silne, ty 
wiesz II tern; cudem też tylko nie postl'aJał'em zmy
słów. Patrząc na ciebie, przypomniałem sobie Johna, 
który kied ,vś riele~nowal mnie także w chot·obie, a 
był taki 8UPI jak ty troskliwy, taki cierpliwy i pereh 
zupal'cill się /licbie. Pomyślałem o tem i prżebaczyłem 
mu, W tedy to także nabrałem przekrmania, że choć 
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IJDIjÓ ręk~ przyjaciela1 Byłby w uśoisku tym wyp()r 
wiedział wiele l,"zeczy, które jednllk uie mogły mu 
przejść przez usta. Chłodna, sztywna postawa Frlln
k]e1~ ml'ozUa biedaka. 

- Horally!-powtórzył ze łzami w oczach, a u. 
sta drżały mu nerwowo.-Przyjacielu, nie mogłem prze
nieść na Bobie tego, bym cię dziś nie zobaozył. .. Jak 
ty się zmieniłeś biedaku! 

Horaoy potwiel'dził skinieniem głowy. Tak, nie. 
tylko powierzchność jego, ale cała istota uległa o
gromnej zmianie. 

- Nie wiedziałem, jak mnie przyjmiesz i czy 
wogóle zeohcesz wnie przyjąć-ciągnął dalej, ośmielo· 
ny już trochę John,-oddawna kręcę się około twego 
mieszkania, po kilkakroć oh wy tatem już za dzwon ek 
i zawsze oofałem aię, przestraszony wŁusną śmiałością ... 
Byłoby to rzeczą niescuBzną, byś przyjmując życzenia 
najobojętniejszyoh-nie chciał moich przyjąć! .. 

Ruch Frankleya przerwaŁ mu mowę; po ch wili, 
pokorniej znó,., mówił: 

- Pl'zez pamięć na dawne dobre czasy, potrze
bowałem ci powiedzieć Horaoy, że wspótczuję radości 
twojej, że 8el'C6 dawnego przyjaciela bije jak dawniej 
dla oiebie! Widziałem świątynię ... to rzecz wspaniała! 

Jestem dumny w ciebie ... przyjacielu! 
Głos zamarł mu 1V piersi-zrobił \vysiłek i za

wołał gorąeo: 

- Jakto?_ Więc nie przebaczysz mi nigdy!.. 

nigdy?. 
HOI'Rey ciężką toczyŁ ze sobą. 

Johna obudzit w nim gniew i żal, 

walKę. Widok 
kt6ry jak sądził 
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